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w Polsce miesięcznie 20000 mk.
Pojedynczy egzemplarz 1500 mk.: ip,. pojedynczy egzemplarz laoumk.

|i [  ““'l* pod opaską 2 iranki. W innych krajach 100 procent drożej.
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Diuk i p.akiad: Drukarni Spóikowej w Kępnie, ul. Mickiewicza
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C ena  o g l o a z e n :
Zwyczajne za wiersz nor.parelowy jednotomowy 2500 mi
Żałobne i dia poszukujących pracy . -  . 2000 „
Reklamy w dziale redakcyjnym . . >.000 „
Przed tekstem na i strome . . . iOOOO ,.

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droisze.
Ma ogłoszenia ponad )C razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

113, Kępno, na czwartek 4 października 1923 r. Rok X.

kapitulacja Niemiec.
l^ą d  n iem ieck i po  ośw iadczen iu  kanclerza Rzeszy 
yftanfta  zan iecha ł dalszego b ie rnego  op o ru  na 

rium* Zag łęb ia  R uhry, pozosta jącego pod  okupac ją  
O d czasu Z2 tem  rozpoczęcia  te j o ku p a c ji 

"'ojska francusk ie  w  styczn iu  up łyn ę ło  9  m iesięcy
)j^u 2e s tron y  N iem ców  p rzec iw ko  w ła d zo m  oku -

P row adzen ie  ta k  zw anego b ie rnego  opo ru
^a ło  og rom nych  n a k ła d ó w  p ien iężnych ze s trony 
11 % eszy. A  m ia n o w ic ie  s tra jk i p ro tes tacy jne  ro -

Ą  j j ^  n iem ieck ich , ko le ja rzy , w ładz, m ag is tra tów  
I  E^n a w reszcie  p rzem ys łow ców  i w ie lk ic h  rab ry - 
j w Z ag łęb iu  p rzem ys łow e®  w  Ruhrze w ym a -
3 , macania na wv7V‘«uipiiift dtrrtikcania na w yżyw ie n ie  s tra jku jących  ogrom nych

re ze w zg lę d u  na pusty  ska rb  Rzeszy i n is k i 
U. S a lu ty  s p o w o d o w a ł ko losa lny  w yda tek , k ió ry  
} y*  n ie o p ła c ił się zupe łn ie . N a leży sob ie  przy* 
ec> że okupac ja  Zag łęb ia  R uhry przez Francję 

iło w a n a  by ła  o d m o w ą  p łacen ia  przez Rzeszę o d - 
^ań za w o jnę . D z is ia j sytuacja  d ia  N iem iecw o jnę . D z is ia j sytuacja 
^ ia  się w  ten sposób, że N iem cy pos iada ją  

” lszą część sw ego k ra ju , bo  p rzem ys łow o , pod  
%  a w ię c  w  cudzych rękach, oraz, ż e n a s to s o  
Jjjernego op o ru  w yd ano  ogrom ne sum y* fctóreby 
' n ie jedno, aie k ilk a  i k ilkanaśc ie  rat odszkodo - 

P o lity k a  n iem iecka  w  1923 r. pod obn ie  
" L ^ a s ó w  w o jn y  eu rope jsk ie j pon os i c iągłe k lęsk i. 

;f^°dem  ty lk o  nadm ien im y, że jest io  spow odo-
że k ie ro w n ic tw o  te j p o lity k i spoczyw a w  rę-

jttl i j^ a ty s tó w . P rzeoew szystk iem  fa k t zaniechania 
l ^ ćszę b ie rnego  opo ru  na obszarze o k u p o w a -

t ie lk ie m  zw yc ięs tw em  p o lity k i francusk ie j
^ łif j" .*  N a jw yb itn ie jszego je j p rzedstaw ic ie la  —  prenv 

‘pcarego. W a rto  sob ie  przy tym  do n io s łym  
,lj.^ to rycznym  p rzypom n ieć , na ja k  w ie lk i opó r 
i /  oincare ze s tron y  w ie lu  pańs tw  w  szczegół-

iat
s tron y  w ie lu  pańs tw  w  szczegół 

ty ^ - s tro n y  A n g ij i w  c h w ili zdecydow an ia  p i zez
francuską o  rozpoczęciu  okup ac ji. M ię d z y -

'lk - ® S łv. ktAre no uoninie nniptriiia nftwalnne-e s ty, k tó re  po  w o jn ie  o p ie k u ją  się  pow a lo ne - 
u rządów  obcych m ocarstw , przy pomocy

j  |lppra’?y wr s tyczn iu  br. g ło s iły , i 
jy  ^  .°lr>carego s p o w o d u ją  no w ą  zaw ieruchę euro

zarządzenia

.Poczynią je d yn ie  szkody  w  in teresach państw  
N iem cy są d łużne. Na tem  tle  o m ało co 

T  i|^ ‘° m iędzy A n g lją  a F rancją do  pow ażnego 
k tó ry  za łagodzony zosta ł je d yn ie  zręcznością 

\  f'? rego. G łoszono  w te d y  w  A n g iji, że Francja 
d j fS j^ P a c j i  nie zyska, a s p o w o d u je  tak  w ie lk i 
U  ^ W a r c z y  w  N iem czech iż  w o g ó le  o w y - 
|J> W ypłacenia o d szkodow an ia  od Rzeszy w  p rzy- 

^ n.le będzie m og ło  być m ow y. Rozum na m eteda 
ifll V ? ncusk ie i  w  s tosunku  do  p o w a lo n e g o  w roga  

™ V = . 8,S d ° p jer0  w_ obecnej c h w ili.  Prasa ca-
l l f i ‘a,a s tw ie rdza , iż  Po incare p o w tó rn ie  zwycięży?

c3mi. F rancja pos iada dz is ia j Z ag łęb ie  R u h ry
• on a N iem cy ośw iadczy ły  go tow ość  zapła' 

[Ijj t  ^ k o d o w a ń
B i n i e k 3 je d n a k  w ą tp liw o ś c i,  że 

i t ,  t ^ a ły  w  p o lity ce  sw o je j b ierne
chociaż N iem cy

t0 r >  w p u in y ^c  ;,w u jc | b ie rnego  o p o ru  w  Za- 
jednak  i w  obecne j c h w ili n ie  m ają szczerej 

v  “ esienia m o ra ln e j i m a te rja lne j o d p o w ie ć z

K  ź v° inę. T o  co się dz ie je  dz is ia j w  Niem czech,
fe P j^a ż n e  w ą tp liw o ś c i nad tem, czy rew o lucy jn e» *4^5__  -S. n _ . ............. ......ł - z _____ ___ _.jfljti* ®n‘a dające się Rzeszy w e  zr,akt są s p o w o  

yc° w^ ta k ty k ą  rządu czy też dz ia łan iem  d o k try n y
$ 1 5 Syt uacj a w  N iem czech d z is ia j je s t fa- 

* g łó d  w ś ró d  szerokich mas o b o k  n ie -
f paskarstw a k ilk u  p rzem ys łow ców . Spadek

n iem ieck ie j p o s tę p o w a ł tak  szybko  i ta k

Z aburzen ia  k rw a w e  ja k ie  m ia ły  m iejsce
H am burgu, B y to m iu , M o nach jum  itd . m ają

O ^ L ^ / ^ o p o d o b n ie  w ykazać K o a lic ji,  ż ę to  F rancja 
Ł te 0|a fe rm ent re w o lu c y jn y  w  E u rop ie  ś ro d ko - 

W y p iłb y  n ie  to , N iem cy daw n o b y  o d s ik o d o -

Czy tak  czy o w a k  F rancja  posiada w  zastaw ie 
Z ag łęb ie  R uhry, k tó re  p o  zan iechaniu b ie rnego opo ru  
p o z w o li c iągnąć je j zysk i p rzep isyw ane  na k o n to  d łu ­
g ó w  N iem iec. I io  je s t na jpow ażn ie jszy  i is to tny  try u m f 
p o lity k i P o incarego, k tó ra  w  ten sposób o ch ro n iła  i za­
bezp ieczyła in teresy F rancji, zn iszczyła p o w tó rn ie  ale 
ekonom iczn ie  N iem cy, zabezpieczając w  ten sposób 
na dłuższy czas na rody eu rope jsk ie  od n iebezp ieczeństw a 
germ ańskiego od  w ie k ó w  w iszącego nad kontynentem *

Czwarty Zjazd Wojewódzki
Chrześcijańskiego Narodow. Stronnictwa Pracy 

(Chrześcijańskiej Demokracji) 
w  P o z n a n iu .

1.
N iedz ie ln y  zjazd C hrześc ijańsk ie j D e m o k ra c ji w o je ­

w ó dz tw a  Poznańskiego b y ł don ies ien i w ydarzen iem , 
z k tó re go  w a g i z s a w a li sob ie  z gó ry  spraw ę n ie ty lk o  
cz ło n k o w ie  i sym patycy, ale ró w n ie ż  szerokie p o lity c z ­
nie. m yślące sfery całego społeczeństw a a nawę: prze­
c iw n icy  p o lity czn i, św ia d o m i w ie lk ie j i o d p o w ie d z ia ln e j 
ro li, ja ką  S tro n n ic tw o  w  dob ie  dzis ie iszej odg ryw a. 
Za in te resow an ie  b y ło  tem  w iększe, iż w  osta tn ich  czasach 
ku rsow a ły  upo rczyw e  p o g ło s k i o rzekom ych n ie p o ro ­
zum ien iach  w ło n ie  S tro n n ic tw a  i  g łucne W ieści, us iln ie  
k o lp o rto w a n e  przez le w ic o w ą  .prasę na te tóbt zm ian y  
je g o  p o g lą d ó w  i  s tanow iska  ja k  zw yk le  ta k  i tym  
razem p o g ło s k i te okaza ły się zm yślen iem  i fa łszyw ym  
a larm em . Z jazd  'wczorajszy sta ł s ię b o w ie m  now ą 
a im ponu jącą  m an ifestac ją  żyw o tno śc i i  spo is tośc i 
C h rześc ijańsk ie j D e m o kra c ji, k tó ra  szybk iem i a pew nem i 
k ro k a m i idz ie  coraz ene rg iczn ie j w  k ie ru n ku  ro z w o jo ­
w ym , zysku jąc  n ie fy ik o  szeregi -nowych z w o le n n ik ó w  
ale pow szechny szacunek i zaufanie.

N a b o ż e ń s tw o .
O b ra dy  Z jazdu  pop rzed z iła  msza św. o dp raw ion a  

w  kośc ie le  św. M arc ina  przez ks. ka n o n ika  D ym ka  na 
in tenc ję  pom yś lnego  w y n ik u  obrad . Uczestnicy Z jazdu 
craz m ie jsco w i cz ło n ko w ie , sym patycy  o ra ł specja ln ie  
ze stohcy i różnych  s tron  k ra ju  p rz y b y li goście zg ro ­
m a d z ili się liczn ie  w  św ią ty n i zaczynając z  B og iem . 
Po nabożeństw ie  uda li się delegaci i goście do  sa li 
ob rad , k tó re  rozpoczę ły  się p u n k tu a ln ie  o godz. 30 
i p ó ł przed po łudn iem .

O b ra d y ,
I r e  l e g a c i  k ó ł z ca łego w o je w ó d z tw a  p rz y b y li 

g rom adn ie , zape łn ia jąc  po brzegi w ie ittą  saię D om u 
K ró lo w e j Jadw ig i. Jeżeli w eźm iebry p o d  uw agę znaczne 
koszta p rze jazdu i drożyznę dającą się szczegó ln ie  w e 
znaki w  rtasżem w o je w ó d z tw ie  to  liczne p rzybyc ie  de­
le g a tó w  z na jod leg le jszych  zaką tków  W ie lk o p o ls k i nader 
c h lu b n ie  św iadczy o w zrasta jące®  za in te resow an iu  się 
cz ło n kó w  sp raw a m i S tronn ic tw a  i w ie lk ie j z ich  s trony 
o fia rn o śc i c la  jego  rozw o ju .

G o ś c i e ,  Z  W arszaw y p rz y b y ł m in is te r pracy 
i o p ie k i spo łeczne j p . sena tor S m ó isk i, k tó ry  bez 
w zg lędu  og rom  zajęć w  św ieżo  ob ję tem  m in is te r­
s tw ie ńeszy ł na ob rady, aby zapoznać ich  uczestn i­
k ó w  z  p rog ram em  sw e j tru d n e j i o d p o w ie d z ia ln e j pracy. 
D ru g im  gościem  ze s to lic y  b y ł pose ł prez. C hacirisk i, 
prezes k lu b u  se jm ow ego Ch. D e c ji ró w n ie ż  ser#fecznie 
w ita n y  i  znany szerok iem u o g ó ło w i ze sw ych n ie je d n o ­
k ro tn y c h  w ys tąp ień  ja k o  dosko na ły  m ó^ica  i w y tra w n y  
dzia łacz. O prócz  tego p rz y b y ł radny m . W arszaw y 
p .  B a rczew sk i.

S e n a t o r o w i e  i p o s ł o w i e  b y li liczn ie  re­
p rezen tow an i. Z  g rona  ich  zauw aży liśm y op rócz  w y ­
stępu jącego w  ro li referenta ks. sen. A dam skiego , ks. pos ła  
D a chow sk iego  pp. B igo risk iego , F rąckow iaka , K a pa ł- 
czyńskiego, M a rc in iaka , inż. P aczkow sk iego , dr. P ie ­
chock iego  i P io tro w sk ie g o .

Z a g a j e n i e :  Z jazd  zaga ił o godz. w p ó ł do  11 te j 
prezes rady w o je w ó d z k ie j Cfcrz. D em . pose ł M arc in iak , 
w ita ją c  p. m in is tra  S m ó lsk iego  i p. prezesa C hac iń - 
sk ie go , i s tw ie rdza jąc , iż  zebrano się, by p rze liczyć 
szeregi naszego s tro n n ic tw a  w  Poznańskiem , oraz p o ­
sunąć organizację naprzód.

P r e z y d j u m .  Po zagajen iu p o w o ła n o  na m ar­
sza łka  Z jazdu  p . dy r. Czesław a B ugze la  z Poznania,

oraz na w icem arsza łków  p. pos ła  Inż. Paczkow skiego 
i b. posła  F io lk ę  (z B ydgoszczy) na sekretarzy p. Banca 
(P oznań) i zastępcę p. S osińskiego (Bydgoszcz).

R o k j j p b i e g ł y .  N astępny p u n k t po rządku  
ob ra d  o b e jm o w a ł referat pos. M a rc in iaka  o  ro zw o ju  
s tosunkó w  po lityczn ych  w  obręb ie  W o je w ó d z tw a  p o ­
znańskiego i sp raw ozdan ie  z pracy pos łó w . W  refera­
cie sw ym  p rze d s ta w ił p. pose ł p rzebyty  ro k , w y b o ry  
do  Senatu i Sejm u, oraz ro z w ó j s tron n ic tw a . U w y ­
p u k l i ł  prace całego stronnictwa," jego  s ta ły  rozrost; 
i coraz w iększe zaufanie, ja k iem  się cieszy w  spo łe ­
czeństw ie tu ie .s rym . N astępnie zda ł spraw ozdan ie  
z prac w ie co w ych  po s łó w  Chrzęść. Dem ., oraz zakoń­
czył swe p rzem ów ien ie  apelem  do  de legatów , by 
wszyscy c z ło n ko w ie  s tro n n ic tw a  z d o b y li się na ja k n a j- 
in ten zyw n ie jsze  z jednyw an ie -C h rz , D em . n o w ych  cz łon ­
k ó w  i sym pa tyków .

R o z w ó j  o r g a n i z a c j i  S t r o n n i c t w a :  P o 
p ow yższe®  p rzem ów ien iu  zabra ł g łos  p. Stan. K raw czyń ­
ski. Gen. Sekretarz S tro n n ic tw a  na W o je w ó d z tw o  P o -
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znariskie, zdając sp raw ozdan ie  z ro z w o ju  o rgan izac ji
w  W ie lko p o lsce  i z  prac S ekre ta rja tu  W o je w ó d zk ie g o , 
M ia rą  liczebnośc i i  s iły  s tro n n ic tw a  jest n ie ty lk o  liczba  
je go  cz łonków , ale ru c h liw o ś ć  poszczególnych zarzą­
dó w , w ładz  i  o rganó w  s tron n ic tw a , oraz u jaw n ia ją cą  
się w  zw iązku  z tym  jego  popu la rność, je ś li też zba­
dam y ru c h liw o ś ć  s tronnictw a,- to  należy s tw ie rd z ić , IŁ  

w zros ła  ona znacznie w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  zeszłym  ’ 
i że je s t na jw iększą  w  p o ró w n a n iu  z ru c h liw o ś c ią  in ­
nych s tro n n ic tw , ope ru jących  na teren ie  W ie lk o p o ls k i 
ja k  ró w n ie ż  pow ię ksz y ła  się  znacznie i je go  p o p u la r­
ność. Prace organ izacy jne  s tro n n ic tw a  szły w  k ie ru n k u  
tw o rzen ia  w ładz  o k ręgow ych , p o w ia to w ych , o b w o d o ­
w ych  i  pa ra fia lnych . O d b y ło  się  też szereg z ja zd ó w  
o k ręgow ych  i p o w ia to w y c h , gdz ie  zak ładano  Rady 
i zarządy okręgovi'e  i p o w ia to w e . P rzem ów ien ie  sw e 
zakończy ł p. K raw czyńsk i apelem  o sk ładan ie  fu n d u ­
szów na prace o rgan izacy jne  s tron n ic tw a .

K o m i s j a  R e w i z y j n a .  N astępn ie  p . pose t 
D r. P iechock i zda ł w  im ie n iu  k o m is ji re w iz y jn e j spra­
w ozdan ie  z re w iz ji ks iąg  kasow ych  sekretarja tu , k tó re  
znalezionej w  zupe łnym  porządku .

R o z p r a w y .  W  dysku s ji, k tó ra  się następn ie  
w yw iąza ła  zab ie ra li g ło s  pp. red Teska (Bydgoszcz);, 
F io łk a  (B ydgoszcz), B u k o w s k i (G n iezno ), Ks. Poseł! 
D achow sk i, p. Facow a (B ydgoszcz), p. B o n k ie w ic z  
i D r. S a -kow sk i. N a pos taw ione  zapytan ia  i  w y ło n io n e  
w ą tp liw o ś c i o d p o w ie d z ia ł p. pose ł M a rc in ia k  poczem  
p rzy ję to  je d n o m yś ln ie  o d p o w ie d n ią  rezo luc ję  (k tó rą  
poda jem y łączn ie  z in n e m i uchw a ła m i).

K o m i s j a  —  m a t k a .  N astępnie w y b ra n o  K o ­
m is ję  m atkę  w  sk ładz ie  pp . C yw iń sk ie g o  (B ydgoszcz), 
R zepki (Leszno), Langnera (B ydgoszcz), posła  M a rc i­
n iaka, Lostera (G n iezno ), K o tecktego (B ydgoszcz), Jan­
ko w sk ie g o  (O s tró w ), B o n k ie w icza  (S za m o tu ły ) i G rz e - 
gorzew icza  (Poznań).

(C ią g  da lszy nastąp i,)
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nowoczesna wzćrrządtiw katolickich.
(P o  w izyc ie  kanclerza S e ip la .)

II.
Początek rzą d ó w  k a to lic k ic h  b y ł w ię c  nader tru d n y . 

T rzeba  b y ło  na sw ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  w z iąć  tę sm utną 
spuśc iznę  bez ładne j p rzesz łośc i, ja ką  w y d a ły  rządy l i ­
beralne. K a to lic y  od raza  zaczęli ro bo tę  p lanow ą . Idąc. 
w  tym  w zg lę d z ie  za w zo rem  ang ie lsk im , rząd b e lg ijs k i,  
d ro g ą  ank ie ty , n a jp ie rw  zbada ł p rzyczyny b ied  k ra jo ­
w ych . K o m ite t a n k ie to w y , z ło żony  z 55 cz ło n kó w , 
w y d a ł sw ą pracę w  4 -c h  g rubych  łom ach , k tó re  za­
w a rły  w  sob ie  p o d s ta w o w y  m a te rja ł d la  tego  p ra w o ­
d a w s tw a  spo łecznego, k tó rem  tak  s łusznie c h lu b i s ię  
dz iś  B e lg ja  ka to licka . Prezes m in is tró w , Bernaert,- 
naszk icow a ł m ądry p lan  o d b u d o w y  spo łeczne j.

Jednocześnie działacze ka to lic cy  o d b y w a li kong resy  
w  M a iin e s  i L iege, by  w s p ó ln ie  z rządem  leczyć te  
rany, ja k ie  zadała rządow i re w o lu c y jn a  w ichura , i a b y  
rozpocząć pracę o d rodze n io w ą  w  o jczyźn ie  znękanej. 
Z aw rza ło  w  warsztacie dz ia ła lnośc i społeczne j. Z  je d n e j

U,
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tro n y  p o w s ta ły  now e  p raw a  socja lne, z d ru g ie j zaś 
unoży ły  się stowarzyszen ia, zw iązk i, zak łady, k tó re  

o b e jm o w a ły  na jp ie rw szc  po trzeby kra ju . P ro le ta ria t 
1 abryczny o trzym a ł now e p ra w o d a w s tw o  robo tn icze , 
i z k o ly  różne ubezpieczenia, pop ie rane przez rząd. 
i ( lasy rzem ieśln icze i d robnom ieszczańsk ię  zyska ły  
1 nożną op iekę  rządu i p raw o, d źw ig n ię  w  szko ln ic tw ie  
! łd n o w io n e rn , w  prem jach, w ystaw ach, na k tó re  rząd 
;o jne  czyn i w y d a tk i. R o ln ic tw o  i w o g ó ie  w ie js k i lud , 

i jo d  w p ły w e m  now ych  ś ro d k ó w  p raw odaw czych  i za- 
' ń łk ó w  rządow ych , na jw id o czn ie j p o d n io s ło  się ze stanu 
' ip a d k u  i nędzy do  n ieznanego do tąd  ro z k w itu  ga- 
ipodarczego i zaw odow ego . S łow em , g o r liw a  naw skroś 
iow oczesna  praca rządu k a to lic k ie g o  o raz  pełna p o ­
święcenia dz ia ła lność k a to lik ó w  b e ig ijs k ic h  ob ję ła  
jłó w n e  in teresy łudu  fabrycznego, w ie jsk ie g o  i m ie j-  
i  kiego. I ona to  sp raw iła , że i tym  razem s tro n n ic tw o  
ka to lick ie  z w a lk i w ybo rcze j w ysz ło  ze św ie tn ym  
trium fem  —  m im o  szalonej ag itac ji s ilneg o  b lo k u  m a- 
io nsko -soc ja lis tyczne go . W b re w  zuchw a łym  prze- 
:h w a łko m  karte lu  n ieb iesko  -  czerwonego, iż  tym  razem  
zgniecie on  „reakc ję  k le ryka ln ą ", rząd k a to lic k i da le j 
p row a dz i s p o ko jn ie  losy tego p racow itego  narodu. 
Nad puste k rzykac tw o  m asońskie  i w śc iek łą , n ienaw iśc i 
pełną, ag itac ję  socja lis tyczną, naród  b e lg ijs k i p rze łoży ł 
pracę pozy tyw ną , ow ocną , rozum ną rządu jego  i s tro n ­
n ictw a. M ó w ią c  w yraźn ie j, w  tym  sza lonym  tu rn ie ju  
w yborczym  zw yc ięży ły  w ła śc iw ie  te o rgan izac je  ro ­
bo tn icze  i rzem ieś ln icze chrześcijańskie , te szko ły , 
g im nazja , uczelnie wyższe w sze lk iego  typu , na k tó re  
c o  ro k  idą  m iljo n y  fra n k ó w  z o fia rnycn  k ieszen i ka­
to lic k ic h , da le j, o d n io s ły  tu zw yc ięs tw o  te w yd a w n ic tw a , 
dz ie n n ik i, p ism a perjodyczne, te odczy ty  nau kow e , 
i lu d o w e  pogadank i, te p o d z iw u  godne zak łady d o ­
broczynne, przez zakony i stow arzyszen ia  re lig ijn e  ta k  
św ie tn ie  prow adzone, ta cała w reszcie rozum na d z ia ­
ła lność  społeczna, k tó ra  p łyn ie  z żyw e j w ia ry , n ib y  ze 
ź ró d ła  przeczystego, skąd ka to licy  be lg ijscy  czerp ią 
ducha  pośw ięcen ia  i m oc n iespożytą. Rządy ka to lic k ie  
od ty lu  da t n iep rze rw an ie  k ie ru jące  losam i k ra ju , to  
ty lk o  nagroda zasłużona zbożnej pracy społeczne j, to  
w y k w it te j pracy i b ło g ie  je j następstw a.

D z iw n y  to  k ra j k a to lic k i ta B e ig ja  spółczesna. 
<Kiedy gdz ie indz ie j życie k a to lic k ie  rozdz ie la ją  na n ie ­
snask i party jne , p lam ią  i za truw a ją  m rzo n k i m oder­
n is tyczne, to  w  o jczyźn ie  O jca  D am iana ro zdźw ięk  
m iędzy starszem a m łodszem  poko len iem  zaznacza się 
nader um ia rkow an ie , bez żadne] szkody d la  w ie lk ie j 
■sprawy C h rys tusow e j; a m odern izm  nie m ia ł w  B e lg ji 
.ani jednego  przedstaw ic ie la . S tro n n ic tw o  ka to lic k ie  
p ie rw sze  rzuca hasła postępu , idąc tu  w  m yśl p. S cho l- 
liaerta, b. prezesa m in is tró w , k tó ry  na m etyngu s tu ­
d e n ck im  w  Lo va n iu m  m ądrze n iegdyś pow iedz ia ł:

„Jeże li chcecie dziś wa lczyć i zwyciężać, to  n a j­
droższym  d la  was wyrazem , po  s łow ie : K ośc ió ł: m usi 

■by£ wyraz-. Postąp.“
M ó w ił to  ren sam pan Schollaert, k tó ry  ja k o  m i­

n is te r i p rem je r nie w s ty d z ił się, u tru m n y  sw ego p o ­
p rzedn ika  na krześle prezesow skim , w y ją ć  z kieszeni 
różańca i odm aw iać  pac ie rzy za duszę zm arłego ko le g i 
—  w obec zgrom adzonego gab ine tu  m in is te rja lnego ,

I c ia ła  dyp lom atycznego, senatu i po s łó w  Izb y  p ra w o ­
daw czej.

W o g ó la  pow ied z ieć  trzeba, że B e ig ja  spółczesna 
d la tego tak szybko  postępu je  naprzód , że ma lu dz i 
w ia ry  n iezachw iane j, g łę b o k ie j w iedzy  i n ies łychanej 
g o rliw o ś c i, ta k ich  ja k  m in is te r S cho llaert, ja k  p. Ver- 
haegen, prezes „L ig i de m o k ra tyczn e j'1, pose ł, p isarz 
i m ówca, k tó ry  przed w yb o ra m i przeb iega ł od  w s i do 
w s i, od  chaty do  chaty, p rzekonyw u jąc  w y b o rc ó w , iż 
o b o w ią zk ie m  o b yw a te lsk im  każdego be lg i jeżyka jest 
dać g łos  na tego kandydata, k tó ry  uczc iw ie  b ro n ić  
będzie in te resów  m ate ria lnych , za rów no  ja k  m ora lnych  
i re lig ijn y c h  narodu ; ja k  pose ł B riffa n t, Ks. Rutten 
i w ie lu , w ie iu  in n y c h .

S iadam i B e lg ji kroczy dziś odrodzona  A u s tria  od  
c h w iii ob jęc ia  steru rządów  przez ks. D r, Seipia. Rzecz 
prosta, że ujęcie w ładzy  przez tego ch rześc ijańsk iego 
dem okra tę  a temsamem  i nap raw a m łode j rzeczy p o ­
s p o lite j by łaby  n iem oż liw ą , g d yb y  n ie  w ie lo le tn ia , 
św ie tn ie  zo rgan izow ana i energ icznie p row adzona  akc ja  
„C h rześc ijańsko  spo łecznych '* z dr. Luegerem  i W e is- 
k irebnerem  na czele. T y lk o  up rzedn io  dob rze  ro z ­
w in ię ty  ruch chrześc ijańsko-spoteczny m óg ł sp row a dz ić  
c h w ilę , w  k tó re j jeden z w y b itn y c h  je go  p rz y w ó d c ó w  
u ch w yc ił ster naw y pańs tw ow e j, k tó rą  z n u rtó w  re w o ­
lu c ji społeczne j w p ro w a d z ił na spoko jny  p rąd  pew nego 
ro z w o ju .

I dziś po  k ilk u  za ledw ie  m iesiącach rządów  w id a ć  
ju ż  ow oce  te j p o lity k i chrześc ijańsk ie j. W szys tk im  
się zdaje, ja k o b y  ks. Se ipe l d la tego  p rzys łu ży ł się k ra ­
jo w i,  że n a p ra w ił spustoszony skarb  austrjack i. W cale  
nie d la tego. G łó w n ą  jego zasługą jest że w y la ł beczkę 
o liw y  na rozhukaną fa lę w a lk  p a rty jnych , że łagodząco 
o d d z ia ła ł na rozszala łą w a lkę  dw óch  p rzec iw nych  o b o ­
zów  po litycznych , że w ięc zażegnał naw a łn icę  s p o ­
łeczną, skutecznie p o d c ią ł ag itację kom unis tyczną, a r o ­
boc ie  soc ja lis tyczne j w y trą c ił b roń  z rę k i, że w reszcie 
zyskał zaufanie w  k ra ju  i zagranicą, co s ta n o w iło  k a r ­
dyna lny  w a run ek  do pożyczk i zagranicznej i napraw y 
skarbu  państw a,

1 w  A u s tr ji, podobn ie , ja k  w B e lg ji, rządy k a to ­
lic k ie  dały ka p ita ln y  sp raw d z ian  życ iow e j nauce chrze- 
śc ijańsko -spo łeczne j. Po w tóre, A u s ir ja  dzis ie jsza jak 
i B e ig ja  da ły  nam tak św ie tną  lekc ję  pog lądo w ą , ja k  
m ają w a lczyć o rządy ka to lic k ie  te na rody  społeczne, 
któ re  jęczą bezradn ie pad ja rzm em  n ie licznego a bez­
czelnego b lo ku  m asońsko socja lis tycznego. D la tego są 
one żyw ym , n a jw ym ow n ie jszym  argum entem  na zarzut 
przestarzały a ciągle odgrzew any, o  wyższości lu d ó w  
p ro tes tanck ich  nad ka to lic k ie m i, o n ie zg o d n o ść  za­
sady k a to lic k ie j z now oczesnym  ustro jem  g o s p o d a r­
czym , spo łecznym  i p o litycznym  O vs z e n :, w ięce j 
jeszcze: służą one dziś za w ska zów kę  jasną, pew ną 
gdz ie  szukać m ają św ia tła  i m ocy te n a rody  nowoczesne, 
k tó re  o d ro d z ić  kię pragną, trw a ć  i rozw ijać  się szczę­
ś liw ie . Ks, D r. A !. W ó yc ic k i, pose ł.

iYIiljonówka
W  os ła tn iem  c iągn ien iu  m iljo n ó w k i w y lo s o w a n o  

następu jący num er: 1,098.354.
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Na królewskim dworze.
(C Z A S Y  W Ł A D Y S Ł A W A  IV .)

— o —
—  C o  teraz poczniesz? —  d o ko ńczyw szy  o b ra - 

,1 c h u n k u  i skrzynkę  zasuw ając pod  łó ż k o  —  odezw a ł
się Płaza —  m nie  s ię  w idz i, że ro d z in y  n ie  mając, 

|i a z taką postaw ą, tw arzą  i rycerską w p raw ą , ja k  wasza, 
i n ie  ma in n e j d ro g i, a lb o  się do  k ró le w s k ic h  p u łk ó w  

.zaciągnąć, a lb o  do  s łużby k tó rego  z panów ,
—  D a j m i się rozpatrzeć —  o d p a rł Lackow icz . —

! Z  tego co od  was tu  słyszę, k ró le w s k im  p u łko m  d łu ­
g ie g o  życia w różyć nie można. U  panów  zaś, k to  p iecu

1 n ie  ma...
Z  tern się rozsta li.
W  k ilk a  d n i potem  nad jecha ł kanclerz R a d z iw iłł 

' via sejm  ju ż  pośp iesza jąc, a z n im  N ie tyksza .
W  czasie p o b y tn  sw o jego  na L itw ie  do jecha ł on  

> d o  m a tk i do  B o rb iszek , chcąc ją  w id z ie ć  i p rzekonać 
' się, czy zm iękczyć je j nie po tra fi. Stara G edym inó w na  

< o k rzyk ie m  go  po w ita ła , obsypa ła  p ieszczotam i, a le po  
: k i lk a  razy na dzień sama wracając do  tego p rzedm io tu , 

pow ta rza ła  mu.
— T y lk o  m i nie m ów  o dw órce !

1 N ie tyksza  też nie w sp o m in a ł wcale, chociaż z tw a - 
; r,:y czytać m ogła, że o n ie j m yśla ł. Stara p o p ró b o ­

w a ła  go  do  gospoda rs tw a  znęcić, d o  w s i, do  k o n i, ale 
I s ię  je j nie joow iod ło .

Syn n ie  chc ia ł jeszcze się pod  O lk ie n ik a m i z a k o ­
pać w  c ichym  dw orze. Ks. R a d z iw iłł b y ł nań ła ska w . 

1 W  W arszaw ie  z w ie lk ie m  zdum ien iem  swem  od 
p rz y ja c ió ł, k tó ryc h  tu  m ia ł, d o w ie d z ia ł się n o w in y  

ł p ra w ie  n ie p ra w d o p o d o b n e j. Zaręczano m u, że N e- 
s te rack i się u k ry w a ł gdzieś w b liskośc i, że go  w i­

li d z ia n o  w ieczo ram i o k o ło  zam ku, i choć mu jego  
i  o p ie k u n k i zab rak ło , k ręc ił się tu zapewne nie bez 
,j celu.

N iepod obna  b y ło  p rzypuśc ić , ażeby na dziew czę
p rz y  k ró lo w e j będące śm ia ł się ważyć poryw ać, lecz
w  z łym  cz łow i eku zemsta m ogła się ukryw ać i szukać
sposo bne j do ob ja w ie n ia  c h w ili.

N ie tyksza go c ie rp ieć nie m ógł; p o s ta n o w ił się
OTZCkflUźłC H3-przód, czy is io tn ie się tu zna jdow ał.
a potem  po  sta rać o 1 to , aby go jjako o g w a łt o b w in io -

B y li ludz ie , k tó rzy  zaręczali, iż go  w ieczoram i 
w id z ie li,  pozna li, i o m y lić  się nie m og li. N ie tyksza  
zasadził się w  c iem nych krużgankach zam kow ych , 
raz i d ru g i, m ia ł p o m o c n ik ó w  chętnych , lecz Neste- 
rack iego n ie  posz iakow ano . W ie d z ia n o  daw n ie j z k im  
on  k u p c z y ł o b ro k a m i i sianem , podesłano tam , i nie 
zna lez iono go także. S trac iw szy dosyć czasu, l i tw in  
w reszcie jednego  w ieczora ju ż  z zam ku idąc, w  u lic y  
się  z n im  spotka ł. N ie  m óg ł s ię o m y lić ; Benedyk 
w  p ie rw sze j c h w ili chc ia ł uchodzić, ale s iln y  p rze ­
c iw n ik  rz u c ił się na n iego i k rzyknąw szy  na a la rm , 
zatrzym ał.

T rw a ło  to  je dnak  k ró tk o , bo  N esteracki noża 
z zapasa d o b yw szy  ra n ił go  ta k  s iln ie  w  p ie rś  n im , 
iż l i tw in  p a d ł brocząc w e k rw i na ziem ię. N im  lu dz ie  
na w o łan ie  do  zam ku pośp ieszy li, N esterack iego ju ż  
n ie  b y ło .

Rannego c iężko N ie tykszę  obw iązaw szy na zam ku, 
zaw iez iono  do  R a d z iw iłło w s k ie g o  d w o ru , a naza jutrz 
za staraniem  kanclerza p rzy bębn ie  o b w o ły w a n o , aby 
B enedykta  Nesterackiego im ać i do  sądu dos taw ić  ja ko  
gw a h b w rtika  i m ordercę,

C o się z b iedną B ie tą  dzia ło?... Pocieszano ją , 
że rana nie g roz iła  życiu  litw m a , lecz była  to  no w a  
k re w  przelana d la  n ie j,

V I.
O k o ło  dw udz ies tego  paździe rn ika  sto lica  nad W i­

słą j i u  się zaczynała napełn iać codzień nadc iąga jącym i 
gośćnn. K ró l z P łońska  p o w ró c ił dn ia  25 m ia ł być 
sejm  o tw a rty .

Lecz w idz ie ć  potrzeba b y ło  w  jak iem  u sp o so b ie ­
n iu  p rz y b y w a li sena to row ie  i szlachta. K ró l, ja k  
zawsze się uskarżając na nog i, na bo leśc i, p rzy je cha ł 
na um yśle  pozo rn ie  s w o b o d n y  i w eso ły, lecz ci co go 
z n a li w ie d z ie li, że pa liła  w ew nątrz  n ie c ie rp liw o ść  g o ­
rączkow a, k tó rą  obo ję tnośc ią  po k ryw a ł.

P raw ie  na w ysiadanem  znalazł się m arszałek !K a- 
zanow sk i, we dw u  p o sz li razem do s y p ia ln i, gdzie  
w ieczerzę podać kazano.

K iz s n o w s k i b y ł ja k  zawsze posh isznem  bez o g ra ­
n iczenia narzędziem kró la , ale teraz przekonań jego  
nie p od z ie la ł. S łuży ł mu, bo le jąc, .że się W ła d y s ła w  
łu d z ił.

—  C o m i pow iesz? —  ode zw a ł się k ró l żyw o  —  
| usposob ien ie  jak ie . W idz ia łeś  kogo?

—  M n ó s tw o  osób.
—  j.zkże są usposob ien i?

Wyjazd J Em, Ks. Kardynała Oalbora
Przed paru dn iam i, ja k  już don  asiliśmy. 

dyna ł P rym as D i lb o r  w y jecha ł do  Rzymu. W spiai*1*tc 
tej pod róży „K u r je r  P o z a 1, p isze :

„K a ż d y  b is k u p  k a to lic k i jest obow iązany co 5 >C
być w  Rzym ie i z łożyć sp raw ozdan ie  ze stanu ■ 
P odróż taka nazyw a się „ad  iim in a  Apostolorum ''; ’ aj' 
do  p ro g ó w  apos to lsk ich . U s tanow iona  jest dla bwon 
p ó w  całego św ia ta  pew na k o le j, w ed le  której *  
p rzybyw ać do  Rzym u. '.ja  r a

W  ro k u  bieżącym  przypada  k o le j między W  a°( 
na b is k u p ó w  p o ls k ic h . ■ Pj

Z  tego powodu J, E Ks. Kardynał-Prymas , .
w poniedziałek wieczorem podróż do Wiocw *

M iasta, wyjeżdża jąc n a jp ie rw  do  W arszawy, a stawiP1
przez W ied eń  do  Rzym u. , ~

W  n iedz ie lę  w  p o łu d n ie  zebrała się Kapitd*a . 
ted ra łna  Poznańska i d u ch o w ie ń s tw o  katedralne 1KapiUa;łacu a rcyb isku p im , by przez usta proboszcza ^
ks. p ra ł, A dam sk iego  w yraz ić  życzenia szczęśliwi 
d róży  i zarazem złożyć ośw iadczen ie  wierności 
S to licy  A p o s to ls k ie j. _ L

W ieczo rem  na d w o rcu  żegnali adjeidżajji 
Ks. K a rdyna ła  p rzedstaw ic ie le  społeczeństwa ®  

w nego  i św ieck iego .
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Sprzedaż złotych wstrzyma g
M in . S karbu  zaw iadam ia , źe z dn iem  28 jjg

1923 r. nas tąp iło  zastanow ien ie  sprzedaży 6 pr0^  ^  
tych b o n ó w  ska rb o w ych  w szystk ich  sery j. P8* ^  
w  M in . S ka rbu  zapas z ło tych  b o n ó w  serji I b, * 'j.®-1 
zostaną zużyte na doko nan ie  w ym ia n y  bonów sU, 
k tó rych  te rm in  p ła tnośc i nastąpi, ja k  wiadonro, *  (e 0 
1 paź Jz ie rp ika  1923 r. Posiadacze z ło tych  bon®%  J '

o d d z ia ła jse rji będą je  vzięe m o g li w ym ie n ić  w  oaaz i*» ” jq®
K  P „ je d n a k  ty lk o  d o  dn ia  10 październ ika * ^ 

w łączn ie  na serje następne, przytem  należne l(IL l f 1
centa o trzym yw a ć będą w  go tów ce  p o  kursie ^
m kp . za jeden z ło ty . B o ny  se rji l-a  będą *eZ
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być od dn ia  I paździe rn ika  1923 r, w ym ien ia "6 .
dzia łach P, K. K. P. na g o tó w k ę  rów n ież  P8
50800 m kp. za jeden z ło ty. Z  dn iem  11 paździ£fl
w ym iana  b o n ó w  serji I a na bony  sery j
zostanie ca łko w ic ie  w strzym ana. W o b e c  teg° t.
będzie m ożna w ym ie n iać  o d tą d  ty lk o  na g
w ym ie n io n ym  kurs ie . K urs 50800 m kp  ustało1')1 j,,
zgadn ie  z ustawą na pods taw ie  p rzec ię tn i®— ę y ...  — --- ----» --  j- — ----  - - — • f - — "» t  ' h jj*- H
franka  szwajc. w  okres ie  od 20 do  27 wrześ'11̂  I I ' ,
P. K. K. P. będzie w ym ie n ia ła  bony  zło te
w o gó le  ty lk o  za go tów kę . W  zw iązku  z w
rządzeniem  o w strzym an iu  sprzedaży b o n ó ^ j#  
M in  S ka rbu  nie będzie już w  przysz łośc i ja jl “ C 
ku rsów , je d yn ie  w  te rm in ie  p ła tnośc i b o n ó tf , c
I c, i I -d ,  i j .  dn ia  I i 15 lis topada , oraz l& ljs ,"  
1923 r. zostanie og łoszony  zgoa n ie  z ustawą K 
ja k im  bony te będą w y ku p yw a n e

K azanow ski m ilczącem  ram ion  rusze iiiefl1 
w ie d z ia ł. nje

—  B o ja ź liw i są —  p rze rw a ł k ró i —  dik' ,. 
odw ag i p rze c iw ko  p rą d o w i p łynąć, ja  
m ęstw o  d la  w szystk ich . D ysym u io w a łe m  4
juz me pora.pora. . |<

G d y b y ś  ch c ia ł —  odezw a ł się m arsz^ j /  
n ic  się to  nie przyda, p rzygo tow a n ia  są nad'8 
W o jska  po  k ra ju  i w  s to lic y  rozstaw ione 1“ ° | 
się czuć da ły . . b_.

W ła d y s ła w  się rozśm ia ł,
W iem ! skarg i są powszechne, a jja t ^ i i  * I

m i pom ogą z k ra ju  w y p ro w a d z ić  reg im ent2, 
innego n ie  żądam, Sejm... 0 $£)

S p o jrza ł na przyjacie la , k tó ry  usłyszawszy 
m ocno się sk rz y w ił.

—  Rachujesz na sejm ? —  szepnął.
M ó j Boże —- g w a łto w n ie  w trą c iłi ł ......... ......... j . . __ /śńl » . 1)pracow a łem  ty ie  nad p rzygo tow a n ie m

je ś li n ie  na ca ły sejm , to  na czo ło  jego  
m i się, mogę. Zresztą, ty znasz m yśl fieK,

K azanow sk i o p u śc ił g ło w ę  i m ilcza ł ^  l ^
R jz w a ż  dobrze n iż e li k ro k  uczyn 'sggo 

—  N ie  po trzebu ję  m ów ić , że m n ie  u 
m ieć będziesz, ale...

K ró l p o w s ta ł z ło ża , . | ( / /  ^

—  Czytajże h is to ryę  —  odezw a ł się du 9 

sk iego  inaczej się do w ła d z y -n ie  d o c h o d ź  /
dza jest kon iecznością . . 15 J*iałclidi

U

Z m o jem i zaciągam i, z żo łn ie rzem. .
w ie rza j m i, całej te j n iespoko jne j szlachyie 0
.  ....................________________________ : iak s,va sena to row ie  pó jdą  n ieprzym uszeni, jak

T t|(w agę u m nie zobaczą.
D la tego  chc ia łbym  w szys tk ie  o ilu  t>yiy ' 

c iąg i d o k o ła  W arszaw y porozstaw iać, a b /
w o łan ie .

3! rZ ap a la ł się k ró l, a K azanow sk i zdaW *
os ty gać.

Czas ja k iś  panow a ło  m ilczen ie .
W iesz —  odezw a ł się m arszałek .  i ^

ist#- swam  się, abyś kom u oprócz nas k i lk 1' . j gg. 
z tych m yś li sw o ich , a jednak one już 0

dodał -do ust. W szyscy są przerażen i. ,‘i i1M*1
je s tto  ba rdzo ’n iepom yśinemił ii/

p rzekonan ie , że po  do jrza łe j ro zw a d z R n J  g o  $

zuchw a ły  zm ienisz, a p rzyna jm n ie j te f aL e rfl ,Ł' 
chcesz p rzyp row ad z ić  do  sku tku , tym cz- q

ju ż  um ys ły  i zniechęca.



kA  Spółdzielni Zarobkowych.
|B,Wor«k o godz. 3 i p ó ł po  po !, p rzy  w y p e ł-  

;'eSł tami a u li U n iw e rsy te tu  o tw o rz y ł Pa tron

J  Adamski 5 0 -ty  z k o le i S e jm ik  Z w ią z k u  
jj1 Zarobkowych i G ospod a rczych , 
won aa w stęp ie  zaznaczył, że jest S e jm ik  
l*y> ?dyż w  czasie w o jn y  n ie  o d b y ły  się 
J®- D la tego to  liczba  o d b y ty c h  S e jm ik ó w  

■ A  t a *atom  łs t.iie n id  Z w ią zku , k tó ry  w  tym  
m  ?°dzi rocznicę 52 lecia. N astępn ie  ks. P a tron  

tobyłych na S e jm ik  ks. b iskupa  Ł uko m sk iego , 
poi gajowego, p rzeds taw ic ie li W o je w ó d z tw a , Izby  

!l Zjednoczenia P roducen tów  R o lnych , p rzed- 
tafll prasy i zebranych de lega tów .

“‘ jednogłośnie p o w o ła ł na p rzew odn iczącego  
ila Adamskiego, na sekretarzy pp . d r. Kaszeję. 
w l^ y ,  Juszczaka z W ro nek , W o jc ie c h o w s k ie g o

apiii *■
ej P ros ty tu ow an iu  P rezyd ium  S e jm ik u  p ie rw szy 
ci 1 *  ks b iskup  L u k o m s k i w  sw o jem  im ie n iu , 

im ie n iu  ks. Prym asa, z ło ży ł S e jm ik o w i 
ajfi | serdecznych życzenia pom yś lnych  rezu lta - 
dP?- W  im  eniu c ia ł sam orządow ych życzenie 

pasta K ra jo w y  d r. Begale. w  im ie n iu  W o je -  
.p-K ry  siak, w  im ie n iu  W ie lk o p o ls k ie j Izby 
dr- L iebek.

p rzy -
k-omisarz

,ĉ a ł  czynny 
ZilSfCtOŚć 
■t.fiosły 
erj|!r°m.

ronię zabra ł g łos  specja ln ie  na S e jm ik
szawy dr. Bajda, nadzw ycza jnyfiUj* “ 'Myvy
drożyzny, k tó ry  w  im ie n iu  M in is te rs tw a  

i twnotr,„.,«K -------i* -> c  -i-—:!- D r ,  B a jda  p o d -l^ d ę tr z n y c h  p o w ita ł S e jm ik , 
rzfjjaczenje pracy na po tu  spó łdz ie lczem , w  k tó - 

udz ia ł i p o d n o s ił zas ług i, k tó re  
odegra ła na ziem iach zachodn ich  P o isk i. 
nastró j tow arzyszy ł tym  w szys tk im  prze­

w r ó t  
w1

T r°P°zycję P rezyd jum  S e jm iku  u ch w a lo n o  w y -
n ho łdow n iczą  do p. Prezydenta Rzeczypo-i n§t> iv wI023|łai2!ci®chow sk ie go *' p o ło ży ł on . m f M P  .

l i^ n s ty r u o w a n iu  się poszczególnych kom isyj,
-* r7..-:_t ...........

k tó re j zaznaczono ja k  
pracy spó łdz ie lcze j.

Z w ią zku  w y g ło s ił w ice -
a  ^yuiitz.
' p rzeds taw ił stan spó łdz ie ln i, należących 

T l *  ' Ĉ  r0 iv v ° j  w  st0SUI1Ku do  pop rzed n ie go  
;J '^ z d a w c z e g o  oraz po łożen ie  różnych  rodza- 

i r ^ ie ln i  na tle  obecnych s to s u n k ó w  gosp odar-

Snrawozdaw czym  liczba  s p ó łd z ie ln i, na- 
j- jfi' 0 Z w iązku  w yn o s iła  357, z czego  na spó i- 
e l l ^ y t o w e  przypada 214, na spó łdz ie ln ie  ro l-  
r r l  !°We 67, na sp ó łd z ie ln ie  sp o ż y w c ó w  43, na 

stosunku do  ro ku  ub ieg łego  ilość  spó ł- 
,ê c y c h  do  Z w ią z k u  w zros ła  o 18. O becnie 

i* '*. sPóldzieln ie liczą o k o ło  250 000 cz ło nków . 
1 ;|J różnych rodza i s p ó łd z ie ln i,  to  c ie rp ią  dz iś  

jó i jJ  ^ e d y to w e , co jest p rzyczyną  naszego fa ta l- 
5j j ^ n i a  finansow ego. Lwie s p ó łd z ie ln ie  ro z w i*

ha ln ie . S p ó łd z ie ln i s p o ż y w c ó w  liczy  Z w ią - 
i. O czyw iśc ie  w a żną  jest rzeczą,^ J 43 fd ja m S  .............— ............—

.J is^ łd z ie lcza  ro zw ija  się we w szystk ich  k ie ru n ­
k i . 3 ^ 0sP°darczego.

J ^ ravvozdaniu w icepa trona  dr. Seydlitza , w  d łu ż - 
L ^ ó w ie n iu  re fe row a ł spraw ę na|b łiższych 
1 ^ 'e lc z o ś c i ks. senator A dam sk i. Ks. Patron 
Iu ^ w nętrznych spraw ach o rg a n iza c ji Zw iązku , 
tijjj aSę na rozszerzenie się terenu dz ia ła lnośc i 
!ęs| na rolę, k tó rą  one odegrać w inne  wobec 

V  i D O d n o s i ł  ro lę  w ychow aw czą  spó łdz ie ln i, 
P j^°Wo{ane ( j0 Wyd a n la  z d ro w e g o  zastępu p ra ­

li ( da po lu  han d low em . Z a p e w n ia ł, że w obec 
.^ z ie ln ie  i Z w iązek  spe łn ią  sw o je  o bo - 

itłi i ch n ie , że d o  m łode j sp ó łdz ie lczośc i p o l-  
k j  r4 czeka tak  w ie le  o b o w ią z k ó w , spó ldz ie l-

idi )'ćj2?ch °d n ie j wnoszą 50-le tn te  dośw iadczen ie  
' ł trudne j. O m aw ia jąc  id e o lo g ję  na-

l 0 !ełCz°śc i| ks. P a tron  zaznaczył że daleka 
jn/ •>,a n iew o ln iczego  trzym an ia  s ię  ja k ie jk o lw ie k

*  ks. P a tron  o m a w ia ł ro lę  poszczegól-
i j ^ y j ,  Które naSza spó łdz ie lczość s tw orzy ła , 
i ty j 10 Zw . Sp. Z a ro b k ., C e n tra li R o ln ik ó w , 

(P H a rto w n i S p ó łe k  S p o ż y w c ó w  itd . Ks.
t><> n a  potrzebę stw o rzen ia  p o lsk ie go

i m łodych  po lsk ich  s ił ku p ie ck ich , na 
i  ’ Ora ?‘em ‘e b. K ró les tw a  K o ng resow e go  i M a­

ra 1 dQ ? Z iem ie  W schodn ie  R zeczypospo lite j 
w  |0 .P ^ y s z ło ś c i ro z w o ju  spó łd z ie lczo śc i w  P o l-

®-• "• r tf iAi./irłnia ->a u tłoćn ip  n2rlf*hrvH7iPatron p rze w id u je , że w ła śn ie  nadchodzi 
..ls ym spó łd z ie ln ie  znów  będą p o w o ła n e  do  

y>Vriego, że ro z w ó j ich  je s t zape w n iony . 
P -y i%  ?dr°w a  dz ia ła lność spó łd z ie lcza  zależna 

°d rozw iązan ia  k w e s tji f in a n s o w e j i w a ­
l i

i*1

ń

k°niec p o d n ió s ł ks. Pa tron znaczenie ruchu 
iW J * 0 d ' a życia na rodow ego . N a ro d o w y  cha- 

le*n i jest gw aranc ją , że s łu żyć  one będą 
\  Wl O jczyźnie.
Oy b la s k i  zebranych, k tó re  częstokroć  prze­

m y , b y ły  dow odem , że m y ś li k ie ro w n ik ó w
8Półdżielcze] zna laz ły  uzna n ie  i z rozum ie 

L muz Cnych’ P ow o łanych  
u ys1' w  trw a łe  kszta łty .

do w c ie la n ia  tych

Upowszechniajcie  
go Przyjaciela Ludu“

Wiadomości polityczne;
P o d r ó ż e  p r e z y d e n t a  W ojciech o w sk ieg o . !;

Data przy jazdu P rezydenta  R zeczypospo lite j do  j 
W iln a  została usta lona na 14 paźdz ie rn ika . P rezydent 
W o jc ie c h o w s k i p rzybędz ie  w  o toczen iu  8 osób , w ś ró d  | 
k tó rych  będzie m in is te r K ie rn ik . P rezydent W ó jc ie -  j 
ch o w sk i w raz z M a łżo nką  zabaw i w  W iłn ie  2 d n i, p o ­
czerń w y jedz ie  do  Ś w ięc ian  na je d n o d n io w y  p o b y t. 
W  ciągu p ob y tu  w  W iln ie  odbędzie  P rezydent jw y -  
cieczkę do  T ro k .

Wydalanie Polaków z Niemiec.
Ze sp raw ozdan ia  konsu la tu  R zeczypospo lite j w  B e r ­

lin ie  w yn ika , że w  przeciągu 3 m iesięcy w y d a lo n o  
z N iem iec o k o ło  600 o b y w a te li P o la kó w , p rzęw ażn ie  
ze sfer robo tn iczych  i rzem ieśln iczych . W y d a le n ia  te 
są na jzupe łn ie j n ieuzasadnione.

Zarządzenia antypolskie w Gdańsku.
W  tych dniach —  ja k  donoszą d z ie n n ik i p o ls k ie  

—  2 p ra c o w n ik ó w  po lsk ich , kuchm is trzów , o trzym a ło  
rozkaz opuszczenia W o ln e g o  M iasta  a to  z u w ag i na 
to, że w y k w a lif ik o w a n y c h  s ił w  tym  z a w o d z ie  jest 
w  G dańsku  dość. ja k  się jednak okazuje, w ś ró d  k u c h ­
m is trzó w  gdańskich jest 140 sp row a dzonych  z Rzeszy 
n iem ieck ie j.

Ustalanie granic wschodnich.
Prace nad ostatecznern usta leniem  g ra n ic y  p o ls k ie j 

na w schodz ie  zb liża ją  się ku  k o ń c o w i. W szys tk ie  
prace przy w y tyka n iu  m ają być zakończone do  1 lis topada . 
W  paźdz ie rn iku  odbędzie  się zjazd de legac ji p o ls k ie j 
i ro s y js k ie j, k tó re  ustalą te rm in  ostatecznego z a tw ie r ­
dzen ia ope ra tu  granicznego, ja k o  ra ty fik a c ję  i w ym ianę . 
N astąp i to  w  końcu stycznia lu b  w. p o czą tku  lu teg o  
1924 roku . W obec  ustalenia przez Radę am basad o rów  
w  d n iu  15 marca br. także g ran icy p o ls k o - lite w s k ie j 
de legacja  po lska  g rom adz i m a te rja ły  do  prac d e lim i-  
tacy jnych  na te j przestrzeni.
Zakończenie konfliktu włosko-greckiego.

Ateńska Agencja poda je  następujące szczegóły aktu  
odd cn ia  w ysp y  K o rfu . P ro to k ó ł o  o d d a n iu  w ysp y  
p od p isa ł a d m ira ł S im one tti oraz k ie ro w n ik  p re fek tu ry  
g reck ie j. Po skończonej ce rem on ji lu d n o ść  w zn o s iła  
entuzjastyczne o k rz y k i przed gm achem  kosu la tu  a n g ie l­
sk iego  i francusk iego. W  d n iu  ju trze jszym  o d b ędz ie  
się ża łobna uroczystość, pośw ięcona pam ięc i po leg łych  
w  czasie b o m ba rdow an ia  K o rfu .

Turcja — republiką.
S tronn ic tw a  w iększośc i Z g rom adzen ia  a n g o rs k ie g o  

p rzy ję ły  p ro je k t ko n s ty tu c ji państw a tu reck iego . T u rc ja  
będzie re p u b liką , nacze ln ik  państw a o trz y m a ł ty tu ł 
prezydenta oraz bardzo  szerokie  p e łn o m o c n ic tw o . 
P rem jerem  re p u b lik i tu re ck ie j ma zostać M usta fa  K e- 
m al, k tó ry  ośw iadczy ł, że w  tekście  re p u b lik a ń s k ie j 
k o n s ty tu c ji uczyn ione będą zm iany w  k ie ru n k u  nada­
nia je j charakte ru  ba rdz ie j dem okratycznego .

Z piśmiennictwa.
—  39 „ S z p o k i“  zaw iera  następujące ilu s tra c je : 

H . N o w o d w o rs k ie g o  —  Straszne n iebezp ieczeństw o . S. 
B ied rzyck ie go  —  P o lska  —  Japonji. S. B ie d rz y c k ie g o  
—  Rule, B ritan ja . T .  K leczyńsk iego  — N a jśc iś le jszy  
pa trjo ta .

—  N r. 39 ty g o d n ik a  „ M y ś l  N a ro d o w a '*  zaw ie ra  
następującą treść: Istota n iepo rozum ien ia  —  N o b o d y . 
G og -m ag og-dem agog  G angrena żydow ska  —  Józef 
Rączy. „S tańczyk i* ' ja k o  o bsza rn ik i —  (a. n .) D w u g ło s  
w  sp raw ie  ro lne j. Izaak B lii.n c h e n  —  P ra w o  rasy 
wyższej (dokończen ie ).

K R O N I K A .
K a le n d a rz  r z y m a k o - k a to l ic k ł

Środa 3-go października Kandyd ni. Gerard op.
Czwartek 4-g* Franciszek Seraf. w., Aurea p.
Fjątek 5-go „ Galla wd., Placyd in.

Wschód słońca o godz. 6, 4 Zachód 5,33 
„ „ o „ 6, 6 „ 5,31
„ o ,. 6 , 8 „ 5,29

MIEJSCOWA.
—  C e a y  w y ty c z n e .
Na zasadzie rozporządzen ia  p. W o je w o d y  P o ­

znańskiego z d n ia  19. 8. 23. 1. dz. 1816 23 . I, Apr.
K om is ja  ustala jąca w ytyczne  ceny ta rg o w e  u s ta liła  d la  
p o w ia tu  kę p ińsk iego  na czas od  1 p a ź d z ie rn ik a  do 
8  paźdz ie rn ika  1923 r. następujące ceny w y ty c z n e  na 
a rty k u ły  p ie rw sze j p o trzeby :

1. .Mąka żytn ia
2. M ąka pszenna
3. M ięso  w iep rzow e
4. M ięso  w o lo w e
5. Z ie m n ia k i
6. C h leb  żytn i
7. M le k o  n iezb ierane
8. M as ło  s to łow e
9. M as ło  kuchenne 

10 S e r-tw a róg
11. Ser k ra janka
12. Jaja .
13. O krasa świeża
14. O krasa w ędzona

1 tum
1 fu n t 
I fun t 40 000-

7 500  m k. 
13 000  „  
4 5  000  „  
.35 000  „  
55  000  „  

6  000  „
5 000  „  

70  000 „  
60  000 „  
10 000 „  
12 000  „  
35  000 „  
6 0  000  „

_ 70  000  „
Ceny te obo w ią zu ją  o d  pon iedz ia łku , d n ia  1 pa ­

źdz ie rn ika  do  pon iedz ia łku  8  paźdz ie rn ika  1923 r. 
Kępno, d n ia  2  paźd z ie rn ika  1923 r.

S tarosta, Kasprzak.

I ctr.
1 fun t 
1 l i t r  
1 fu n t 
1 ,,
1 „
1
1 m endel
1 fun t

— Z  o k a z j i  p o ś w ię c e n ia  n o w y c h  o rg a n  kę ­
p iń sk ich  czeka nas p ra w d z iw a  uczta duchowa. W  so ­
bo tę  w ieczorem  odezw ią  się o rgany po  raz p ie rw szy 
uroczyście t będziem y m ie li sposobność usłyszenia n a j­
w iększego m istrza na organach p ro f. N o w o w ie jsk ie g o . 
Jak nas w iadom ość  doszła, sk łada ją  się na p rogram  
arcydzie ła ja k  Bacha, M . S arzyńsk iego, Regera i w łasne 
u tw o ry  N o w o w ie jsk ie g o , odznaczone na konku rs ie  
w  Paryżu l  nagrodą. —  W  n iedz ie lę  zaś będzie w ie lk i 
konce rt k o m p o zy to rsk i F. N o w o w ie js k ie g o  w  S trze ln icy. 
U s łyszym y św ieck ie  kom pozyc je  tw ó rc y  naszej „R o ty 4' 
i to  pod  D yrekc ją  samego kom pozytora . B liższe szcze­
gó ły  poda ją  afisze i osobne p rog ram y Za in te resow an ie  
w ś ró d  pub licznośc i rośn ie  z każdą godziną , dochodzą 
liczne zapytan ia. B liższe szczegóły podają  og łoszen ia, 
afisze t osobne p rogram y. Leg itym acje  na sobo tę  i b i­
le ty  na konce rt n iedz ie lny  w  ks ięgarn i p. Fel. Jok la .

—  Z n o w u  c ie m n o ś c i e g ip s k ie .  Jak w  zesz łym , 
tak  i w  b ieżącym  ro k u  m iasto  nasze zn o w u  zaczyna 
c ie rp ieć ną b rak  w ę g la . O d  szeregu d n i ju ż  w e dn ie  
gazu wcale nie ma, w czo ra j w ieczorem  zaś d o p ie ro  
bardzo  późno. N ie  za jm u jem y się przyczynam i c h ro ­
n icznego b raku  w ęg la , gdyż deba tow ano  nad tern ca ły  
n ieom al o k rą g ły  ro k , s tw ie rd z ić  a to li w ypada, iż na 
debatach się skończy ło . P obrano za liczk i czy ja k ie ś  
kaucje d la  zaopatrzen ia  gazo w n i w  w ęg ie l, a tym cza­
sem o b yw a te le  po  om acku  do  d o m ó w  sw ych  zdążają. 
G orze j jeszcze p rzedstaw ia  się sp raw a  z zak ładam i 
p rzem ys łow em i, zm uszonem i p o s ług iw ać  się zapędem 
m o to ró w  gazow ych i św ia tłem  gazowem . Skazane 
one są na zupe łną  bezczynność,

—  Z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  T o w , C z y te ln i  d la
K o b ie t  odbędzie  się w  środę  d. 3 paźdz, o godz 8 -m e j 
w ieczorem  w  lo ka lu  C zy te ln i d la  K o b ie t. O  liczny 
udz ia ł p ro s i Zarząd.

—  K o re s p o n d e n c ja  z  B r a l in a .  W  sobotę  dn ia
29. w rześn ia  b r. o d b y ła  się w  kośc ie le  św . A n ny  
w  B ra lin ie  ba rdzo  rzadka i nader p iękną  uroczystość. 
O tóż w  d n iu  tym  o b c h o d z ili m a łżo nkow ie  Józef i R o - 
za lja  G rycm ann , obecn ie  ży jący ja k o  w ycużn icy  u sw ego 
syna w  B o gdano w ie  p o d  O b o rn ik a m i, sw o je  z ło te  w e ­
sele. Jub ila c i pochodzą z  p o w ia tu  kęp ińsk iego  ze 
w s i Józe fów ki, gdzie  też ju b ila t  b y ł so itysem . W  ro ku  
1904 przen ieś li się do  Byczyny pow . k lu czb o rsk i, gdzie  
w  czasie p le b is c y to w y m  ja k o  po lacy m us ie li znieść 
rozm aite  p rzykrośc i. T a k  np. napadn ię to  w  nocy na 
ich  dom , strze lano i p o w y b ija n o  szyby w  oknach , 
a sędziw ę ju b ila tk ę  z ran io no  przy tem kam ien iem  
w  p ie rs i. M u s ie li w ię c  opuśc ić  sw o ją  s iedz ibę  i o rze - 
n ieś li się do  P o lsk i —  N abożeństw o ju b ile u szo w e  o d ­
p ra w ił sędz iw y w ie k ie m  p rzew ie lebny  ks. dziekan G a b rie l 
w  asystencji ks. m is jonarza  Jana G rycm anna, syna sę­
dz iw ych  ju b ila tów ', k tó ry  to  obecn ie  o p isu je  w  „P rz e ­
w o d n ik u  K a to lic k ie m 4* sw o je  p rzygody w  n ie w o li p o r­
tu g a lsk ie j w  czasie w o jn y  św ia to w e j i ks. m is jonarza  
P io tra  G o lab ię  ku ra to ra  u P. P. U rszu lanek w  Pozna­
n iu . Po nabożeństw ie  ugośc ił ju b ila tó w  i m ałe g ro n o  
gości, zięć ju b ila tó w  p. R ybark. Podczas u roczys tośc i 
kośc ie lne j zosta li ju b ila c i p rzyo zd o b to n i z rąk  k a p ła ń ­
sk ich  w  z ło ty  b u k ie t i z ło ty  w ien iec , k tó ry  w  ro ku  1872 
n o s ili rodz ice  gospodarza dom u śp. W o jc ie ch  i  K a ta ­
rzyna R yb a rko w ie  w  d n iu  sw ych z ło tych  g o d ó w  w e­
selnych. Janek W szędz ieby ł.

(S ędz iw ym  Ju b ila to m  p rzesy łam y życzenia ja k n a j-  
d łuższego z d ro w ia  i w sze lk ie j pom yś lnośc i. Red.)
Z kroniki policyjnej.

—  Z a  k r a d z ie ż  d r u t u  z p rze w o d ó w  te le fo ­
n icznych a resztow any zosta ł 2 3 - le tn i M ik o ła j P ila rsk i 
z S iem ian ie

—  P o c h w y c e n ie  o s z u s tk i.  Przed 5 ty g o d n ia m i 
z ja w iła  się w  W ą g ró w cu  ko b ie ta  la t o k o ło  39, poda jąc  
się za W andę  A rn o ld , codzienn ie  chod z iła  do  kośc io ła , 
uczęszczała d o  sp o w ie d z i i K o m u n ji św . S w o jem  za­
chow an iem  się o o tra fila  w zb u d z ić  zaufanie u m ie jsco ­
w ego  księdza K o w a lczyka , żaląc się na s w ó j los  ży­
c io w y  i o p o w ia da ją c , że przed la ty  10 zb ieg ła  z dom u  
rodz ic ie lsk iego , w  G ró d k u  pod  Lw ow em . P ragnęłaby 
obecn ie  chętn ie  p o w ró c ić  do  dom u rodz ic ie lsk iego , nie 
posiada a to li p ien iędzy, p ro s iła  ks iędza o pożyczenie 
1 m iijo n a  m arek. Ksiądz w idząc skruchę  i sądząc, że 
ma przed sobą uczc iw ą kob ie tę , chc ia ł pom óc je j do  
p o w ro tu  do  dom u ro d z ic ie lsk ie g o , pożyczył posiadane 
700 000 m k. Jakież jednakże by ło  zdz iw ie n ie  księdza 
gdy na p isany po k ilk u  dniach lis t  z w ska zów kam i 
zam ierzonej da lszej pod róży , o trzym a ł sw ó j lis t z n o -

S M M P
m Kościół parafialny w Kępnie.

W sobotę, dnia 6 października 1.923 r.
odbędzie się o godz. 7 wieczorem

Uroczystość 
przyjęcia nowych organ

połączona z produkcjami na organach

P. Prof. Feliksa Nowowiejskiego

a
i

m

m

ze współudziałem 
śpiewaczki operoue.i p. Natalji Radlińskiej 

i Miejscowego Chóru Kościelnego.-
Na uroczystość zaprasza uprzejmie

K s. N o w a c k i,  p roboszcz.
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is ik ą , że kob ie ta  tego nazw iska w o g ó ie  n ie  jest znaną. 
O kazałe się, iż  ks iądz p a d ł o fia rą  w y ra fin o w a n e j ja k ie jś  
oszustk i. Pon iew aż zachodziła obawa, iż oszustka w  ten 
sposób  proceder sw ó j da le j up raw iać  będzie, po lic ja  
dala o p is  oszus tk i do innych kom end, i okaza ło  się 
z dob rym  w yn ik ie m . O szustkę zdo łano bow iem  przed 
p a ru  d n ia m i zdem askow ać w  O strzeszow ie  i aresztować. 
O ds ta w io no  ją  zatem do W ągrów ca , gdzie poszkodo ­
w any ks iądz ją p o z ra l. Ś ledztw o  s tw ie rd z iło  że p o ­
chodz i z M a ło p o ls k i, ile  tego rodza ju  oszustw  w  życiu 
swem  d oko na ła , n ie zdo łano  na razie usta lić, jednakże 
dalsze badan ia  aresztow anej dorzucą w ięce j szczegółów .

Z Poznania.
—  L ik w id a c ja  w ła s n o ś c i n ie m ie c k ie j.  W  n r. 211 

„M o n ito ra  P o lsk iego '1 zam ieszczono obw ieszczen ie  p re ­
zesa G łó w n e g o  U rzędu L ikw id a cy jn e g o , zapow iada ją ­
cego p rzym usow ą sprzedaż następu jących n ie ruchom ośc i: 
1) n ie ruchom ość m ie jska  w  N ow em , R ynek 29, z apteką 
i  pos iad łośc ią  ro lną  w  B o ch lin ie  obszaru 6-c iu m o rg ó w  
i w  T ry lu  obszaru 18 m orgów . 2 ) n ie ruchom ość 
m ie jska w  C he łm nie  z d roge rją  i apteką; 3 ) n ie ru ch o ­
m ość w  Tczew ie , u lica  G dańska 6  z apteka; 4 ) n ie ru ­
chom ość m ie jska  w  L idzba rku , Stare M ias to  nr. 23 
w raz z apteka; 5 ) n ie ruchom ość m ie jska  je dn o p ię tro w a  
w  R aszkow ie  p rzy  R ynku z a p te k a ; .6 ) n ie ruchom ość 
m ie jska  je d n o p ię tro w a  w  Ryczywole, w  R ynku 29 
z apteką. —  O ferty  należy sk ładać do  K o m ite tu  L ik w i­
dacy jnego  w  Poznaniu d o  dn ia  18 paździe rn ika  br., 
gdzie rów n ież  można zasięgnąć b liższych in fo rm aćy j

— K o m ite to m  T . C. L . ,  in s ty tu c jo m  i to w a rzys t­
w o m  o św ia to w ym  po lecam y naszą w ypożycza ln ię  prze­
źroczy, składającą się z 317 seryj (z dz ia łu  re lig ijnego , 
z h is to r ji i lite ra tu ry , z k ra joznaw stw a , z p rzyrody, 
2 e sz tuk i, z dz ia łu  b ia  dzieci i t d ) Na życzenie w ysy ­
ła m y sp is  przezroczy. T o w a rz y s tw o  C zyte ln i L u d o ­
w ych  p lac  W o ln o śc i 18.

—  J e s ie ń  a m o d a . W  m in ionem  sło tnem  i z im ­
nem lecie św ia t ko b ie cy  skazany b y ł aż nazbyt często 
d o  noszenia kos tju m ów . N a tu ra lną  jes t w o bec  tego 
tęsknota  naszych pań za odm iana. M oda  jesienna 
spe łn ia  też w sze lk ie  w  tym  w zg lędz ie  życzenia, p rzy ­
nosząc t£ką o b fito ść  na jróżno rodn ie jszych  m o d e li, iż 
starczy na w y b ó r d la  każdego. N iezm ien ionym  p o z o ­
s ta ł i raczej w  k ie ru n k u  sw ym  w z m o c n ił się ogó lny  
za k ró j toa le t: d łu g i a ob c is ły  z do łu , p rzy p rzew iew nych  
form ach b luzkow ych . Zda je  się jednak, że fason ten 
dos ięgną ł obecn ie  pu n k tu  ku lm inacy jnego , a m oda 
przyszła  n a jp ra w d o p o d o b n ie j w ykaże sukn ie  k loszow e  
i obszernie jsze. D o skona łym  p rze w o d n ik ie m  w  tej 
dz iedz in ie  jest a lbum  m ód , F a w o ry t1', k tó rego  p ie rw szy 
p t iis k i zeszyt na sezon je s ie n n o -z im o w y  ukaza ł się co 
d o p ie ro  nak ładem  T o w a rzys tw a  A kcy jn e g o  „P at* w  Po­
znan iu . Zeszyt ten na 44  stronach w ie lk ie g o  form atu  
zaw ie ra  przeszło siedem set częściow o barw nych  m odę;;, 
w yróżn ia jących  się w y tw o rn y m  a przytem  praktycznym  
zakro jem  bluzek, p łaczczów  itd . je s t zatem z czego 
w yb ie rać  i ubrać się tak, aby - - „O n "  by? zado w o lony . 
D o  każdego m ode lu  nabyć m ożna g o to w e  k ro je , za- 
pom ocą  k tó ryc h  uszyć można ca łk o w ity  ko s tju m  bez 
zna jom ości kraw ieczyzny. Za le tą  a lbum u jes t da le j 
nadzw ycza j n iska  cena (m k . 40  000 ,— , z p rzesy łką  
» k .  4 3 0 0 0 ,— . A lb u m  m ód „F a w o ry t"  je s t do  nabycia 
w e  w szys tk ich  księgarn iach itd ., lu b  w p ro s t od  w y ­
d aw ców , f irm y  „P a r*  w  Poznaniu , u l. Fr. Ratajczaka 8.

Z c a łe j P o ls k i.
—  Z a p rz y s ię ż e n ie  m in is t r a  ko leś. D n ia  26  

września o d b y ło  się w  Be lw ederze zaprzysiężenie 
p. m in . k o le i żel. A ndrze ja  N ossow icza  w e d łu g  prze­
p isane j ro ty . P rzysięgę o d e b ra ł p. P rezydent Rzeczy­
p o s p o lite j.

—  O  w y w ó z  zb o ża . W  W arzaw ie  odb y ła  się 
narada pod  p rzew o dn ic tw e m  prem jera  W ito sa  z ud z ia ­
łem  m in is tó w  K ucharsk iego , K ie rn ika , G ościek iego 
i S zyd łow sk ieg o  w  sp raw ie  w ym ia ru  tych  ilo ś c i zboża, 
k tó re  zosta łoby ja ko  nad m ia r po  zaspo ko je n iu  potrzeb 
ry n k u  w e w nętrznego  i k tó re  m ożnaby przeznaczyć na 
w yw óz.

—  Z a  ro z s ie w a n ie  fa łs z y w y c h  p o g ło s e k . K o- 
m isa rja t rządu na m iasto  W arszaw ę w y s tą p ił do  p ro - 
k u ra to r ji z w n io sk ie m  o poc iągn ięc ie  do  o d p o w ie d z ia l­
ności sądow ej redakto ra  „K u r . Po ls.“  w  zw iązku  z r o - 
daną przez ten d z ie n n ik  w iadom ośc ią  o p rze g ru p o w a ­
n iu  g a rn izo n ó w  W arszaw y, Poznania i  W iln a .

—  R u m u n ja  z a p ro w a d z a  m u n d u r y  p o ls k ie .  
Poseł ru m u ń sk i w  W arszaw ie  p. F iorescu z w ró c i! się 
w  im ie n iu  k ró la  rum u ńsk ie go  do  m in is tra  sp raw  w o j­
skow ych  gen. Szeptyck iego z p rośbą  o przysłanie 
w z o ró w  i w y m ia ró w  m u n d u ró w  w o js k  po lsk ich . M u n ­
d u ry  naszej a rm ji bardzo  się k ró lo w i po d o b a ły  w  czasie 
je go  p o b y tu  w  Polsce i p ragn ie  on , aby p rzy p rzy ­
szłych zm ianach u m undu row an ia  w  a rm ji ru m u ń sk ie j na 
n ich się w zo row ano .

—  W y k r y c ie  25 000 e g z e m p la rz y  p is m  k o ­
m u n is ty c z n y c h .  W y n ik ie m  ściś le j obse rw ac ji ruchu 
na s tac ji k o le jo w e j w  T czew ie  ja k o  węzła dw óch  lśn ij 
tranzy tow ych  b y ło  przyaresztow an ie  w  ab . w to re k  
k n rje ra  p a r t ji kom un is tyczne j z w iększym  bagażem za­
w ie ra jącym  25 000 egzem plarzy p ism  kom un is tycznych . 
O lb rz y m i ten zapas składa się z p ism  i b roszu r reda­
gow anych  specja ln ie  d ła  każde j ka te g o rji ro b o tn ik ó w  
tak  p rzem ys łow ych , ja k  ro ln y c h  jak : „K o h o rtę  der Re- 
v o lu c jo n ‘\  „A c h tu n g  L an da rbe ite r", „K o m u n is tisch e  ju -  
g e n d ", „D ie  K o m u n is tin "  iip . —  Jak s tw ie rdzono , d ru ­
k o w a n ie  pow yże j w ym ie n io n ych  p ism  odb yw a  się 
w  d ru ka rn ia ch  na n iem ieck im  G órnym  Ś ląsku, skąd 
w ysy łane  b yw a ją  z N iem iec do  G dańska, a stąd p o ­
c iągam i ja k o  bagaż pasażerski do  P o lsk i. P rzytrzy­
m any tra n sp o rt p rzeznaczony b y ł w  w iększe j części dla 
ro b o tn ik ó w  Zag łęb ia  D ą b ro w sk ie g o , Ł o d z i i po lsk ie g o  
G órn ego  Śląska. O prócz b ib u ły  odebrano  k u r je ro w i-  
ko m u n iśc ie  sporą  ilo ść  p rog ram ów  t ko respon denc ji 
p a rty jne j —  P o lic ja  pow z ię ła  na pod s taw ie  osta tn ie j 
dalsze k ro k i,  szczegóły jednakże trzym ane są w  ścis łe j 
ta jem nicy.

—  K r w a w a  w a lk a  na  k o s y .  W e w s i O ih ry -  
m ow ce  k o ło  Zbaraża rozegra ł się k rw a w y  dram at, 
k tó ry  zakończy ł się śm iercią d w o jg a  osób. O to  g o ­
spodarz z te j w s i M ic h a ł D a rm o c łira j od d łuższego 
czasu p ro w a d z ił proces ze sw o ją  sąsiadką Kseńką D o ­
lin n ą  o p o d z ia ł łą k i. Spraw a zakończyła się w y ro k ie m  
sądu, k tó ry  w y p a d ł pom yś ln ie  d la  D arm oehraja. G dy  
w spom n ianego  dn ia  w yszed ł on ze sw ą córką T e k lą  
na łąkę, aby ją  kosić, p rzyb ieg ła  tam  Kseńka D o lin n a  
z synem  s w o im  Stefanem, uzb ro jonym  w  kosę. Na 
m ie jscu pow sta ła  zaraz k łó tn ia , gdy D o lin na  w z b ra ­
n ia ła  D a rm o ch ra jo w i kos ić  łąkę, z czego w k ró tce  w y ­
w iąza ła  się bó jka . W  czasie tejże D a rm och ra j rzu t i ł  
się z kosą na D o lin n ą , a w yw in ą w szy  mą w  pow ie trzu  
p rzec ią ł D o lin n ą  przez p ie rs i tak, że ona na m ie jscu 
zakończyła życie. Syn je j Stefan, w idząc trup a  swej 
m atk i, rzu c ił się na D arm oehra ja , k tó rem u z pom ocą 
przyszła  jego  córka T ek la , b ijąc Stefana w id ła m i po 
plecach. W ów czas Stefan D o lin n y  cięciem  kosy zadał 
te j w  p ie rs i ta k  ciężką ranę, że ta  w  k ilk a  c h w il

p ó ź n ie j zakończyła życie. —  P o lic ja  pańsi 
w ia d o m io n a  o tym  fakcie , przeprowadziła y  
śledztw o, aresztow ała  D arm oehra ja  i D°‘lDnel 
s taw iła  ich  obu  do  sądu w  Zbarażu. SS **

—  Z a m o rd o w a n ie  b, po s ła . „ExpKSL-
donos i, ze w  m a ją tku  O s tro w ik  w  
M a zo w ie ck i zam ordow any zosta ł były 
us taw odaw czy ze zw iązku  L u d o w o  -  NarodoW  
ciszek K saw ery S adow ski.

i m—  Z a m a c h  n a  s ę d z ie g o  v t  czasie 
Przed k ilk u  dn iam i w  sądzie powśatowyiy 
w  K ra k o w ie  przed nacze ln ik iem  sądu radcą1 
s k in i toczy ła  się  rozp raw a  przec iw  3 6 W L  
K lim k ó w n ie , oskarżonej o notoryczne włwjj j  
P rzy ogłaszan iu w y ro k u  zasądzającego, ^  ha 
chw yc iła  za k ru c y fik s  i zam ierzyła  się niw 
G d y  s to jący o b o k  dozorca w ięz ienny w yrŴ j ( « 
k ru c y fik s , K lśm ków na chw yc iła  za lichtarz J 121 tei 
w  stronę radcy M urdzeńsk iego . Rozwyc^n|J;rj:
wczynę o k u to  i o d p ro w a d zo n o  do  ,hj
ta rgn ięc ie  się na sędziego w  czasie 1
p o w ia d a ła  ona w  d n iu  w czora jszym  Prze<* [ f j  
K aczm arskim  w  sądzie o k r. ka rnym  i 8*caẑ
na ro k ciężk iegow  • w ięz ien ia , obostrzonego,
w  ty g o d n iu  tw a id e m  ło żem  i c iem nicą raz m*

,, - N a Pad b a n d y c k i.  W e  w si Obory f  j{ 
m n sk ie go  dn ia  23 brr,, czterej zam askow ani» *
je n i w  re w o lw e ry  bandyci d o k o n a li a a p a d u .^ ^  
gospodarza tejże w si. S te rro ryzow aw szy ^

m ostw o, z rabow a li w iększą  ilo ść  cennych 
i trochę  b ie lizny . W artość  zrabow anych ^
nowi 60 miijonów marek. Zawiadomiona °
lic ja  w d ro ży ła  energiczne ś ledztw o , 
sza jk i bandyck ie j.

ceiem

Kors giełdy warszawski
(Notowania nieoficjalne.)

z dnia 2  października 1923 r-
Marki niemieckie 
Dolary Stanów Zjedn. 
Funty angielskie 
Korony czeskie 
Korony austriackie - 
Guldeny hol.
Franki belgijskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie - 
Liry włoskie

p. p.

Niniejszem mamy zaszczyt, zakomunikować Szan. Publiczności, że
dzisiejszym otworzyliśmy w K ępnie przy  R ynku nr. 8. przedsiębiorstwo pod
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*  ;Przedsiębiorstwo nasze zajmować się będzie specjalnie zakupem ło in u v.|£
* i f ____ . i . _ ___ i t ł  ? i  _ __ . . . i  i  •_ .laznego oraz hurtowną sprzedażą nowego żelaza, emalji i t. p. artykułów.

Polecając usługi nasze łaskawym względom Szan. Publiczności kreślimy

Z poważaniem

Z e la z o io m  t . z  o . p .  Kępno*
Czesław Hącia —  Paweł Przyklęk -- F r a n k o w i

Iłu

% W niedzielę, dnia 7 października br*
odbędzie sieodbędzie się

w Kfśpnie na sali Strzelnicy o godz. 7 i pół wiecz.

Wielki Koncert Kompozytorski
P. Prof. Feliksa Nowowiejskiego

ze współudziałem
śpiewaczki operowej p. Natalji Radlińskiej 

i miejscowego Towarzystwa Śpiewu.
Ceny miejsc; 50 tys., 30 tys., 20 tys. — Wstęp na salę 10 tys. 

Biletów można poprzednio natyć w księgarni p. Feliksa Jokla.

O liczny udział prosi
Komitet budowy Organ.

,

Uchwałą Rady Miejskiej z 28 września br. pod 
wyższono cenę za I kbm. gazw na 15000 mk. po­
cząwszy od dnia I września br. Nadto nałożono na 
konsumentów gazu obowiązek wpłacenia zaliczki od­
powiadającej wysokości rachunku za zużyty gaz w mie­
siącu wrześniu b. r. przy policzeniu zaliczki pobranej 
w miesiącu iipcu br.

Począwszy od 1. Sipca br. pobierać się będzie 
za 1 kbm. wody 2000 nok. zaś opłatę od użycia ga­
zomierzy w wysokości 1000 mk. kwartalnie.

Kępno, dnia 1 października 1923. 103
Magistrat.

SZORY
z lejcami na parę koni 
mało używane zaraz ko 
rzystnie na sprzedaż.

Gdzie, wskaże ekspe 
dycja N. P. L. pod nr. 101.

Kilku pomocników 
s to la rs k id n rS l
St. Piątkowski

Warszawska 231.
1004

Książeczki podatkowe
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie,

Dla szk°
i'i

Dzienniki lekcyj11̂  \{ 
Listy żmud,
Listy kar, 
Frekwencje, 
Świadectwa, 
Przekazy,
Formularze do 

głównego, 
Formularze na P

poleca 0$

Drukarnia Spółkowa *  J
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